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Z  G e n u i p r z e z  S z t o k h o l m  d o  Rygi-
1'aiska zsstrzaga sobie Ptrzymanie w mocy traktatu ryskiego.! Rada Naczelna PPS.

D alsza ciąg honfcrency; to
WARSZAWA. 17. utaja. (fol. wł.) Z Genui 

donoszą: Ju lio  18. m aja odbędzie się ostatnie 
Posiedzenie podkunn yi politycznej z udziałem 
Rosyi dla przyjęcia projektu do komisyi eksper- 
w ,  która m a się zebrać w Hadze, oraz dla 
PrzftęCii projektu ograniczonego paktu pokojo
wego.

D o s ta tn ie g o  projektu Polska zgłasza przy- 
sdąpierm zastrzegając sobi" ulrzymanie w mon 
ęv postanowień Iraktatu ryskiego.

Końcowe posiedzenie plenum konferencyi 
°dbfdzio się w piątek, lub sobotę. 
i W A R S Z A W A . 17. m aju . (tel. wł_) Korespon

dent „Kuryera por.“ donosi z Geiiui: Wobec 
sprzeciwu Cziczeriua co  do wyboru Ilagi na 
niiejsce konferencyi L . Georgu odpowiedział, że 
niieisce obrad jest rzeczą drugorzędna., może 

_b) ć  brane poci uwagę i muc miasto.
 --

onferencyaTO Radze będzie ■■fachowa.
W IED EŃ , 17. 5 . (P at.). „N. F r  P ressc-' z P a 

ry ża : Na Irw farancyi dziennikarskiej ośw G adzył 
P oin care, że sprzeczne w L t b n m c  o ch arak te- 
P  koaferencyi haskiej spov.odow ały go d‘o za- 
‘nterpeiowania o to  Barthou. B arth ou  określił 

irak tcr konferencyi w Hadze w ten sposób, 
Za nie będzie ona dalszym  ciąg iem  konferencyi 
genueńskiej, lecz tylko ko.ifcreucyą fachow ą. Rząd  
[ra :usiu poweźmie d ecyzyę co  do udziału w 
-°i konferencyi dopiero po zasięgnięciu  opinii par-
ta,,ncrtu.

 —
STA N Ó W 'SK  O R ZA PU  FRA N CU SK IEG O
PA R YŻ . 17.  5 . (P at.l. S ta o u isk o  rządu fran- 

^rskjggo wobec projektu kom orę icyi haskiej jest 
formalnie następujące: Jeżeli ob rad y w Hadze 

?dą dalszym  ciągiem  k jife rcn cy i genueńskiej, 
pub będą m iaiy ch arak ter polityczny, w ów czas 

lan cy a, podobnie jak Stany Zjednoczone, m c 
w-y^2  na tę konw rencyę sw oich zastęp ców .

'A N Y  ZJEDNO CZONE .O D M A W IA J/J W S P Ó Ł . 
PR A C Y W  HADZE.

^ p lN D Y N , 17.  5 . (A W ). Odm ow a Stanów  
istiacczonyeh w spraw ie w zięcia udziału we 

3IŻ.cy !ia konferencyi w H adze w yw ołała  
--ngiii wielki3 w rażenie i form alną serzacy ę . 

' v.erung  News“ pisze, że .odmowę tę uw ażać  
nu°^ t -  23 .oatat«c?n y  C1J3 zadany konferencyi ge- 
t» en S ia r“ tw -trd zi, że  odmowna ro -

am erykańskiego sek retarza  stanu Hugesa jest 
PrawtLzjwą k atastrofą.

T AJNA UMOWA M IEDZY R O SYA  a  N iEM - 
iCAMI.

że rnaia - (^ a l -) „T im e s" d on oszą ,
k c e  ' -i 7 rm ibadeszły m a te ry a ły  stwiordzai-
Ai, r 1 "  ■''nie fajnej umowy wojskowej między
ttaw- irni ;i ,Jsy°... zawartej równocześnie z 
^ w t e m  w Kapotu,

R adze lub to innem mieście  
P R Z Y G N Ę B IE N IE  W  GF.NUł

PARYŻ. 17 m aja. (A. W.) „Matiu“ w tele
gramie z Genui przedstawia, w teu sposób obe. 
cne polóżenie k-d konferencyjnych: wczoraj pa
nowało tu nadzwycznjne rozgoryczenie. W łosi 
zirytowani -■'a stanowiskiem Bardiou, który w 
formie (według zdania Włochów) niegrzecznej, 
Wyraził życzenia jaknajrychlejszego ♦ipuszcze. 
u,a Genui. Delegaci sowieccy sprzeciw : li się ka
tegorycznie zwołaniu konferencyi do Hagi, żą- 
d ijąc wyznać sciua Stokholmu albo Wiednia i 
ośw iadczając, że do innej miejscow'ości me rmiu 
ją zamiaru udać się.

—

Orędownik uznania sowietów
WARSZAWA 17. 5. (te!, w}.). Korespondent 

.Kuryera por.“ dorosi z Genui: Lloyd Georga 
oświadczył, że H aga r^ćfzie kontynuaćyą Genui. 
Tam może być załatwione u z n a n ie  R o s y *  
d e  iu r e .

— —

B ILA N S K O N F E R E N C Y I —  ŻADEN.
LONDYN. 17 m aja. (Pal.) W. B. K. Biura 

Reutera przedstawia w depeszy z Genui w na
stępujący sposób bilans orać konferencyi ge
nueński e j .  Glówjue zaiclCuile konferencyi, t, j ,  
próbu d ojścia  do porozumienia z Busyą nie duła 
uchwytnego wyniku, ponieważ isln ieje Lszcze 
cały kompleks sprawę co do których pauuio 
po obu stronach nieufno u- ą tu.kzo cały szereg 
przeciwieństw, z których kilka można o lic ś lić  
jako p rz c iw ic ń s ty .a  in teresów  inne zaś jako 
p rzeciw ień stw a pc-fitycznc.

KonUrencya genueńska, o ile idzie o je j
a ido doprowadzenia do umowy z Rosyą, 

przeniesiona będzie do H igi, a może także do 
Siokholmu lub do Rygi; Go do tego oslatniego 
miasta P.osyańfe wyrazili życzenia, motywując 
je różinnti powodami oraz przytoczyli powody, 
dla których sprzeciw iają się odbyciu kmifcrcn- 
cyi w’ -Hadze.

 —-
Sztokholm, fBiHeń czy Raga?
GENUA. 17. m aj'i. f Pat .A Rnsyanie zapropo

nowali na GedzŁbę komisyi ekspertów" Sztokholm  
afoo Wiedeń. To ostatnie miasto z tego wzglę
du, że pob' t w kra,u o niskiej walucie nie bę
dzie nastręczał większych kosztnw

 --

DELEG AC I POLSCY W RACAJA DO W A R 
SZ A W Y .

W ARSZAW A. 17. m aja. (A. W.) Część rle- 
legacyi polskięj w Genui a mianowicie pp. T ar
gowski, Kroi i Jodko w racają u tych dniach do 
W arszaw y.

—

Skirm unt wraca w p rzy s z ły  czwartek.
WARSZAWA, 17. 5. (tel. wł.) Skinnunf po- 

wrLoa do Warszawy w  przyszły czwartek.

Dnia 1 f. * 15 maja obradowała Ruda Na
czelna. P. P. S .

Przewodniczył Iow. Daszyński, sekretarzo
wał Iow. Pużak, protokołował towk ŚlerRinsk’ 

Iow. iłaszyński otwiera pos.eilzenie H. Y 
ii iiropotm-je przyjęcie na stępiającego porządku 

dziennego: 1) Sprawozdanie 0 . K. W. 2) Akr- 
j cya wyborcza, o) Spmwa Międzynarodówki. 1) 

Wolne wnioski. Porządek dzienny przyjęto.
Spnjwo/wlanie C. K. \’v. przedłożył to w. 

P użak . A\ iż>wionej dyiskusyi dotykającej wszy
stkich działów pracy partyjnej w centrum i w 
poszczególnych m iejscowości, cli, przemawiali li- 
i zui mówcy. Poza \Vnioskaim przekaz,metm C. 
K. AV do rozważanm, przyjęto następujące 
uchwały.

Rada Naczelna zatwierdza akt z łą 
czenia P. P. S . Litwy i B ia łe j Rusi z P. P. 
S . i przyjmuje do swego grona przed<tawi- 
cicla "kręgu wdeńskn-g" z gffósem decydu
jącym.

Pracę wśród k-obiet łącznie z ca łą  agi- 
tacyą prowadzi sekretar/at C. K W

' H. N. P. R. S. p"leca C. K. W. urzą
dzanie regularnych konferencyi w ośrodkach 
robotniczych na bioża/Ce tematy polityczne, 
sto jące na porządtku dzipnriYm walki acf 
cyalisRcznej, — aby w ten sposób spotę- 
gow ać'w ew aęlrzne życie partyjne i uzyskać 
wuekszy kontakt politycznych centrów par 
lejnych % prowiUcyą Obecnie z takich h 
ma.ów należy wymienić spluwę l. zw. je- 
ilnolit.ego frontu, ordynacyę wyborczą w 
lAdsce i konferencyę genueńską.

Rada Naczelna P. P. S . jiolcca C. K. 
W. w myśl uchwały XV II( kongresu P. 
I'. S. wzmożenie pracy organizacyjno- agi
tacyjnej na w ii.

Radu \uczclna przypomina swą uehwu-
łę z poprzedniego posiedzenia., wzj wajuc
Okręgi do regularnego wpłacania. —  poz i
podatkiem partyjnym — 10 proc. od doclm-
dow niestałych iw rzecz kasv C. K. W ‘ \
Sprawozdanie 0 . Iv. W. przyjęto do v iado- 

mości i xvaprobowano jednogłośnie.
Następnie tow. Lieberm m  w obszernym 

feracie streścił, będący Obecnie przedmiolem 
obrad sejmowych projeki ordynucyi wyborczej 
i szczegółowo wykazał, że cały szereg arl. le 
go projektu slanowi brutalny zamach na prawo 
wyborcze klasy robotniczej.

Po ożywionej dyukusyi przyjęto jednogłoś
nie następujące wnioski:

Ił. N. poleca C. K, Wv natychmiastowe 
rozpoczęcie masowej ulowi wiecowej i dej- 
m onstraci jn e j w całym kraju za zdobyciem 
ordynacyi wybornzej, zapewmiuja.cej klasie 
robotniczej przedstawicielstwo sejmowe, od
powiadające je j sile liczebnej.

R . N. wzyWa. Z. 1\ P. S. do bezwzglę
dnej walki przeciw nierówności prawa glo
sowania, stanowiącej podstawę projektu or- 
uyriacyi wyborczej, nad która, obecni 1 Sflfjrn 
obraduje.

l i r  I t l Lw^Tf, p iątek 19 m aja 1922,ialijttft jiuMi JSćwi ctiwki.
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Kawiarnia UDZIAŁOWA na rogu ul. Pafiskfej i P 'ekarskie j (n'p ^ su «golu) 
poiaca w y b o r n ą  K a w ę  i w ie lka  iicśc gazst.

Po przyjęciu tych wmoslrow zajmowano s!ę 
sprawa przygotowania i orgaińza yi wvborow 
i przyj ęto nast. w nioski:

R . N. uchw ala. Tworzy się fundusz 
wyborczy we wszystkich okręgach wybor
czych pod zarządem odnośnych komitetów 
agitacyjnych. Fundusz wyborczy aż do 
cnwdi otw arcia okresu wyborczego z każde
go 'Okręgu wyborczego przekazuje się do 
kasy ( entr Kom. Wyb. 
po załatw ienia tego punktu porządku dzien

nego, R 'N. zajm ow ała się sprawą autonomji 
Galicyi W schodniej. ,

Jak w kulo ino sprawa ta wywołała różnice 
zdań, zwłaszcza w iększość tow. wschodnio- ga
licyjskich występowała z zarzutami w ątpli
wościami z powodu stanowiska większości Z. 
P. P. Sj. i Rady Naczelnej. Odbywały się w tej 
spi iwie ożywione dyskusye. Porozumiano aię
00 do jądra zagadnienia, pozostawało tylko po 
rozumieć się oo do formalnej strony poruszenia 
je j w) Sejm ie.

\V Z P. P S. nastąpiło na tym gruncie 
porozumienie i tow Moraezewski pokrótce z re 
ferował sprawę Radzie Naczelnej, proponując 
wniesienie do Sejm u wniosku nagłego, któryby 
—  poza umotywowaniem — brzmi; ł jak  nasię,
puje;

Sejm  wzywa Rząd, aby przedłożył S e j
mowi w możliwie najkrótszym czasie pro 
jek l organizacyi i iMjdfmjSiiitrficyi na tej częś
ci terytoryum Małopolski, która je s t za
m ieszkana w większości przez ludność u- 
kraińską.

Podstawą tego projektu powinno być 
tatworzenie terytoryum autonomicznego 7, 

własnym sejmem i odpowiedzialnym przed 
nim zarządem krajowym, oraz z zaTezpid- 
czeniem wolności rozwoju dla narodów za 
mie rzkujących to terytoryum.
■Wniosek przyjęto.
R N. przeszła do rozważania sprawy Mię

dzynarodówki i t. zw:. jednol.,ego frontu.
Gruntowny referat w te sprawie wygło

si! tow. Czapiński, przedkładając odpowiednią 
rezolucyę. "W d vsknsyi prze n u  w iali tow Lie- 
berman 1 Pragier, poczem —  wobec spóźnionej 
pory — przyjęto wniosek wybrania dwóch mow> 
ców generalnych; Za i przeciwko rezoiucyi. Za 
przemawia! tow. Perl, przeciwko tow. Zaremba, 
poczem 17. głos. przeciw 5. przyjęto wniosek 
tow. Czapińskiego.
1 Uchwalę podamy w jutrzejszym  numerze.

(Dok. nast.)

Z konferencyi
Posiedzenie subfccmisyi politycznei

G E M A . 17. m .ija. (Pat.) Plenarne posiedze
nie podkom isji politycznej odbyło się wczoraj 
o godz 10.30 przed południem. Na posiedzeniu1 
byli obecni Rosyam c, nie było natom iast Mierni 
cow, Francuzów i Belgów. Schanzer odczytał 
akt ustalony 15. b. m., a  przedłożony Rosyą- 
nom. Zaznaczył on, że przy układaniu tego do 
kumentu powodowano się chęcią zapewnienia 
powodzenia pracom konferencyi. GrlMiy było 
możliwe kontynuować prace konferencyi jeszcze 
przez 3 m iesiąc*, to zdaniem mówcy doprową- 
dzonohy w Genui do pehiego porozumienia z 
R osjanam i. Drugi zabrał glos Cziczerin, staw ia
ją c  szereg pytań.

Zapytuje 011 przedewszystkicm. dlaczego tak 
że i Niemcy me umieścili swego podpisu pod 
.dokumentem. Na to oświadczył Schanzer, że 
Niemcy zawarły z Rosyą odrębny układ. Niemcy 
nie podpisali lego dokumentu, gd\ż nie brali 
udziału w obradach podkomisyi politycznej kon
feren c ji genueńskiej. |

Cziczenn zapytuje dalej, jak  s ię  pizedstaj- 
wia sprawa z Polską. Polska bowiem mówił 
Cziczerin, zaw arła z R osyą układ. Dlaczego 
wiec podpisała dokument? Schanzer odpowie
dział, ze układ polsko- rosyjski zoatał zawarli/ 
przed rozpoczęciom prac konferencyi genueń
skiej 1 zosfał ogłoszony całemu światu.

('ziczerin przedstawia dalej, że pierwszym 
warunkiem układu,, który Rosyanie chcieli zal- 
wrzeć w tienui z mocarstwami, były kredyty, 
a  n tej kwestyi w  okładzie niemiecko- rosyjskim, 
nic się nie mówi Z tego powodu sądzi Czicze
rin —  byłoby potrzebne, aby Niemców zapro
szono do rokowań. Schanzer odpowiedział, iż 
kw eslya kredytu jest tylko częścią ogólnych 
warunków.

Cziczerin zapvtuj« dalej —  dlaczego nie po
ruszono w tym dokume.Tici/e sprawy uznaniai 
rządu sowietów de mre, na czem Rosvi bardzo 
zaleźć. Na to odpowiedział LIovd Georgc l :na-» 
me Rosjo de mre zostało rezolucyą w Cannes 
uzależnione <k1 wielu zastrzeżeń, które jednak-- 
że nie zostały spełnione. Cziczerin zapytuje n a
stępnie, czy uchwały kom isji haskiej zapadać 
m ają większścią głosów. Schanzer odparł na to, 
że będą to poproś tu projekty, które następnie 
będą przedkładane poszczególnym rządom celem  
powzięcia przez me odpowiednich uchwał. Czi
czerin zw raca uwagę na to, że delegacya so,-

genueńskiej*
wiecka nic zamierza prz/jmować swoich zo..ov 
wiązań jedynie w imienia republiki moskiew
skiej, lecz również w imieniu wszystkich repu 
blik sowieckich sprzymierzonych 7, Moskwą.

Delegat japoński Ishi zakłada przeciw te
mu gwwłtowłay protest Przyszło do ostrej wy
miany zdań. \

Oświadczył Lloyd George, że w  spraw ie  
le j stoi na stanowisku dolega.cyi japońakiej, t. 
zn. że Cziczerin może tylko reprezentować mos
kiewską reoiiblikę sm, iccką.

Następnie zapytuje Cziczerin,, czy układ m* 
być zawarty w formie rezoiucyi czy też sporzą
dzony ma być protokół, który Rosva miała,łę 
podpisać. Schanzer odpowiedz.ał, że jego zda
niem zobowiązanie musi być ustalone pisemnie 
Cziczerin prosił o 2 godz. termin do nam ys” ' 
Bratianu zaproponował odbycie oosiodzenia sub- 
komite.tu w dniu 18. i>. m. przed południom i 
aby Rosyanie zakomunikowab na tern posie
dzeniu swą odpowiedź. W niosek przyjęto 

 ■ --

Sprawa galicyjska w Genui uchylona-
GENI A.. 17. m aja (Patri Na wczorajszeót 

popohulinowem zebraniu pięciu mocar.-uw za
praszających roztrząsano pyjiamie, czy należy 
rozpatrywać w Genui sprawy Galicyi wscho
dniej 1 Litwy, które m ocarstwa zapraszające na 
popizedraem swoiern zebraniu 10. m aja b. i 
postanowiły przedstawić podkomisyi polityc:'. 
nej. Schanzer zwrócił się w powyższej sprawie 
z zapytaniem do L  George‘a jako wnioskoda. ' 
cy poprzedniej uchwały. Odpowiadając, oświad
czył L. Georgc, że sprawa Litwy wchodzi 
zakres kom petencji Ligi Narodów. Co do spra
wy Galicyi w schodniej zaznaczył L . George, że 
jakkolwiek podtrzymuje sw oje zapatrywanie, C 
jestto  sprawa w ielkiej wagi dla pokoju w Edp 
ropie, to jednak wobec zmian, jakie zaszły aa 
konferencyi genueńskiej uważa, ze w o e ii'1* 
sprawą tą zajm ować się nie należy. Ostateczni- 
postanowiono poprzednie decyzye m ocarstw  a*" 
praszających uchylić i żadnej z powyższych 
spraw w Genui nie poruszać.

 *■♦■---

Nowe za s trzeżen ia  bolszewików.
GENUA. 17. m aja. (Rat.) Na ju trzejsze^ 

posiedzeniu m ają  bolszewicy zgłosić dodat.o>- 
wo propozycye do wręczonych im uchwał. 
dle m iarodajnej opinii zastrzeżenia boiszewikó"

UPTON SINCLAIR.
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PRZEKŁAD Dr. FEL1CYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy) .  ̂  ̂  ̂ J
Czy mógłby ktoś z fabrvki „Empire* po 

świadczyć za m ego? Sierżant chciał zatelefono
wać do fabryki, namyślił się jednak. Jeżeli 
Dżym pracow ał w fabryce maszyn i w warszta
cie rowerów, to z pewnością znajdzie się dla 
niego robota przy wojsku. W lym momencie 
ogromnego zapotrzebowania biorą każdego

—  Jaką pan ma miarę ? —  zapytał siei żanl
—  C o  do wagi 10 nie czym to różnicy, już 

my pana podkarmimy.
Badanie lekarskie odby wa się na piętrze; 

Dżyma zaprowadzono tam i kazano zdjąć sur
dut i koszulę. Zmierzono szerokość piersi, opu
kano serce i płuca, policzono mu zęby, zba
dano nos i przedsięwzięto inne tym podobne 

zynnośri. Naturalnie, że me był zupełnie zdrów, 
lecz wzięto go mimoto. Lekarz zanotował kilka 
i-czb na kaitce papieru, podpisał się i Dżvm 
w ró cił z żołnierzem do lokalu werbunkowego 
Nagle znalazł się przed małym socjalistą fo r

mularz werbunkowy, pióro umaczane w atramen
cie tkwdo między jego palcami i nie m iał nawet 
czasu zapytać się samego siebie ■ „Czyś naprawdę 
powziął postanowienie? Czy w istocie uczynisz 
ten krok i pójdziesz w służbę militaryzmu . Nie, 
Sierżant wciągnął go w zasadzkę, Wypytał Dżyma, 
spisał odpowiedzi, kierow ał pomiarami 1 bada
niem a teraz siedział przed nńn z surowem wład- 
czem spojrzeniem, wpatrywał się w swą ofiarę, 
jak gdyby chciał zapytać

—  Czy ośmielisz się powiedzieć, że uczyniłem  
10 wszystko nadarmo ?

Gdyby Dżym w istocie wzbraniał sie podpi
sać swe nazwisko, czy mógłby był oprzeć się 
huraganowi pogardy, która byłaby się na niego 
zwaliła ?

Dżym nie zadał sobie nawet trudu przeczy
tania formularza, lecz podpisał go natychmiast.

—  Pociąg odieżdża o dziewiątej siedemnaście 
—  rzekł sietzant

—  Będę na dworcu i wręczę panu bilet. Nie 
omieszkaj pan przybyć punktualnie, jesteś pan 
teraz pod dyscypliną wojskową

Ostatnie słowa powiedziane były nowym to
nem ; Dżym zadrżał wewnętrznie i wyszedł z lo
kalu z dziwnem uczuciem próżni w okolicy serca.

V.
Pospieszył do towarzysza Stankiewicza, ąby 

go uwiadomić o tern co się stało. Ten uściskał 
go pełen zapału, zapewniając, że spotkają się 
we F ra n ci', Potem Dżym udał się do Emila  
Forstera, który również ucieszvł się bardzo

M iał ochotę także spotkać towarzysza Schneidr^. 
ogarnąła go nagle chęć rzucenia mu w twarz: 
— Zbud? się o śle ' Zapomnijmy o swojem g*u' 
piem marzeniu, tej wojny cesarz nie wygra 1 

Dżym wspomniał jeszcze kilku towarzysz > 
których już nie odwiedzi. Towarzyszka M?-rV 
Allen naprzykład dowie się o nowinie dopiero; 
gdy Dżym wymknie się poza obręb jej ostrego 
języczka. M vślał także o towarzyszce Ew d ifl,e , 
może jej iuz nigdy me zobaczy, a gdytiy r 
wet ujrzał ona może nie zechce z nim moWi<- 
Z trudem stłum ił żal wywołany tą myślą 1 
na woińę, wszelkie tęsknice i rozkosze miłosr 
staią się oatad dia niego owocem zakazani- 

Poszedł na wieczerzę do Meisnerów i 
doniił ich o swojej decyzji Ze zdziwieniem z 
uważył, że nikt przeciw niej nie występowa • 
Czy to zm.ana, jaka zaszła z Stankiew 
uczyniła na ekspedytorze butelek takie ^ rar 
nie? Czy też bał się powiedzieć Dzymowi >- 
ciwie swoje zdanie ? _ .

Dżym powietzył Meisnerom pamięnik 
kiego Billa, który nie wyaawał mu się 
dnią lekturą na okręcie transportowyrm

—  Zapewne —  potakiwał Meisner ~~ V. " 
tego mógłbv się dostać do łodzi nodv odnej- 

Dżym przeląkł się. Do d jab ła! O  tein je 
wcale nie pomyślał. Musi przecie przejechać p 
strefę blokowaną. Mozę jednak przyjdzte 
walczyć, może nawet wcale nie dostań'1-

do ^ rd£M'- d-aska! _  zawoj ał  _  W tej Pp[ 6 
roku morze musi być wściekle zimne.
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Ploga dotyczyć uznania ich d r iure przed Konfe
•'erfcyą w Hadre oraz dopnrzczonia Nionv3óV 
oo udziału w proponowanej komisy i- Przeciw 
wyznaczeniu Hagi la to  miejsca konferencyi bol
szewicy stanowczo protestują, pow ołując aię na 
nieprzychylny nastrój ludności holenderskiej o- 
ruz trudności komunikacyjne. Z ostatniego 
względu bolszewicy proponują Rygę lub S/Tok; 
lioim. 1 '

Niem. Orpcszowny przed sądem.
KATOWICE, 17. 5 (Pat.). Wczoraj ‘rozpoczął 

się w Opolu proces w sprawie napadów gfiw i- 
ckidi. Oskarżonych jest 32 N:emców. z czego żja- 
wiho się tylico 18, reszta zaś uciekła do Ni°m ec. 
Wśród oskarżonych znajduje się oficer armii nie- 
rhiedciej. Który w Gliwicach uertodził za komee.i. 
danta Selbur.scbutzv. Akr oskarżenia składa się 
z trzech części. Pierwsza przeciw kierownikowi 
szkoły Urbankowi o przetłiow-yw a nie broni i a- 
mimicyi druga o  napad zbrojny na żołnierzy 
francuskich w SzoLueszowicadi trzecia o  zamor- 
bwanie niejakiego Seichtera, który pierwotnie był 

kur/erem Seibstschutzu, a następnie pozastawiał 
w służbie władz koalicyjnych. Poza tern zarzą
dzono również środki ostrożności, aby unieijaożli- 
wić ewentualne zbrojne uwolnienie oskarżonych.

Przy rozprawie o napad na żołnierzy fran
cuskich w SzobieszowucE di główny oskarżony 
Konrad alias Ludwik przyznaje, że był dowódcą 
Seibstschutzu w Gliwicach. Drugim głównym o- 
skarżnnym jest b. kierów uk niemieckiej pirtyi na
rodowej w Gliwicach R ;emcn, który prowadzi 
biuro zaw iadow ca Sclbsischufzu w Gliwicach i 
utrzymywał służbę kuryerską miedzy Gliwicami 
‘ Wrocławiem.

Kiedy prokurator przedłoży! kilka oryginal
nych meldhnków oskarżonego, wysłanych do 
Wrocławia, Riemsn twierdził, że dukumenty m a
ją  charakter informacyi dziennikarskich.

Z dalszych oskarżonych, niektórzy przy zna
li się do należenia Selbstschnizn, pomiędzy n i
mi niejaki Kromer. Oskarżeni, którym zarzuco
no iirzecli.iwywarue broni i anumicyi w m iesz
kaniach, ośw iadczają bądźto, iż nic nie wiedzieli 
iż przechowują ajnunieyę, ba.dźto, żc czynili to 
ż chęci zysku, albowiem Selbsclm tz dobrze im. 
2a tó płacił'. W sprawie zamordowania Ście li
łem, ukazało się, że zamordowali go Sączek 
Konrad, Szothyszek i M rlesza. 'Ten ostatni byl 
szoferem auta, którym wywieziono Seichtera do 

•lasu, gdz.e go zamordowano. M desza złożył 
obciążające zeznania. Rozprawę odroczono do 
dzisiaj. Wyrok spodziewany je s t  dziaiaj wia- 
tzorem.

Przez chwilę zawahał sie. Może jednak by
łoby lepiej poczekać na cieplejszą porę, kiedy to 
przymusowa kąpiel w morzu byłaby mniej przy- 

r a ! Lecz po tem przypomniał sobie armię pa
s ą c ą  się ze śm iercią: teraz, właśnie teraz po
trzeba im było rowerów motorowych do służby 
wywiadowcyej. Przypomniał sobie także Słowa 
sjerżam a: —  Jesteście teraz pod dyscypliną woj
skową. — Zacisnął zęby. Niech djabh biorą ło
dzie podwodne, Dtym spełni swoją dow inność.

lej brzemiennej przeznączeniem godzinie roz
postarło iuż nad mm cień swój poczucie odpo- 
^ledzialności; jest żołnierzem, związanym ciężkim 
! h°wiązkiein i od jego zachowania się zawisł 
‘° s  narodów !

ROZDZIAŁ DZIHW1ETNASTY.

Ożym Higpins wdziewa mundur khaki.

1.
I ® we£°.w ieczo ra  siedmiu ludzi pod komendą 
ran 3 ws,a^f°  pooiąt^u. Nazajutrz o siódmej 

o pokazali przed bramą obozu ćwiczebnego

K I 1 S O  , L E \ V “ Dziś w czw artcŁ  18  b. *n, P K E M I H R A

je papiery i pomaszerowali, prowadzeni przez 
, » ! £ »  główną ulicą, trzymając w ręku swoje 
 ̂ ki i torby podróżne i rozglądając się cie-

Sia ^ ^ 'd ow ali się w mieście o czterdziestu ty- 
j?s Ct1 mdfiości, w’ miejscu, gdzie przed rokiem 
,h,, .vłv tylko ugory i zarośla Długie rzędy
k.c J atlycl1 baraków rozciągały się we wszyst- 

'erunkach, kasarnie, jadalnie pokoje do

W  S o c h a c h  t  s ! q s s r n i

dram rt w .5-cin aktach.
C i t ę A ń  I I .  

z uroczą artystką dram. 
L e a i i  B a i r d .

mi lisi H i  itiO liii
WARSZAWA. 17. m aja. (fol. w .j) rchw al.t 

Rady J.igi Narodów o m niejszościach narodo
wych na Litwin i ł.otw ie, zaleć- Litwie polubo
wne załatwienie tanargu z Polską.

GENEW \. 17. m aja. (Pat.) W czoraj w po
łudnie odbyła' Rada Ligi Narodów posiedzenie 
publiczne w sprawie strefy neutralnej polsko- li
tewskiej, więźniów polskich w Kownie i wydaj- 
lo ir en z W i^ia Litwinów. Tlymans referował 
stan sprawy streiv neutralnej i zalecał obu 
stronom stosowanie zaaarly w spaniałoim ślnoś- 
ci względem wykroczeń politycznych.

Askenazy powołując się. na złożone pizez 
się. rv ostatnim  tygodniu trzy odnośne memu c a 
ły, podkreślił, że w sprawie likw idacji strefy 
neutralnej zapadła w styczniu h. r. uchwała 
Rady Ligi. przyji ta przez Polskę, odrzucona zaś 
przez Litwę. W skazując na konieczność niezw ło
cznej rea lizac ji b 'j udiw ały, żądał Aski uazy' 
w ydania w tym celu natychm iast przez Radę 
Ligi konris\i, co do wy.tyczenia na miejscu li- 
njj dem arkacyjnej. W sprawie więźniów polskich 
w Kownie, powołał się Askenazy nu złożono w 
tylu tygodniu dwie noty, precyzujące położenie

łych więźniów. Przedstawiciel Litwy Sidaikaus- 
kas odczytał długie oświadczeń uderzając 
gwałtownie nu Żeligowskiego i na wypory wi
leńskie, oraz protestujące przeciw uchwale se j
mu warszawskiego w przedmiocie W iloa i za
żądał utrzymania s tre fy  neutralnej w ykreśle
nia linji dem arkacyjnej według układu suwal
skiego.

Po krótkiej replice Askenazcgo uchwali hi 
Rada Ligi polecić Rymansowi odbycie niezwło
czne rokowań z obu stronam* i złożenie o ich 
■przebiegu raportu, który nu posiedzeniu śroi- 
dowem będzie rozpatrywany przez Radę Lięi. 
kuiskusem , z każdym z osobna, odbyły1 aię we

Rokowania Hymansa z Ackenazym i Sidzy 
wtorek popołudniu.

GENEWA 17. maja. (PaO  Na wc/urajszctn 
porannem pcsiedzeniu Rady Lig: Narodów Kv- 
muns jako sprawozdawca w kwesty i a poru pol
sko- litewskiego przedstawił awoje poglądy na 
sposoby rozstrzygnięcia pozoatalych trudności 
.między Polską i I llwą.

T ra k ta t w fosko-rosyjski będzie  
w krótce dokonany,

GLNf A 17. m aja. (Pal.) V w\\,adzi< ze, 
w ■.półpiacownikiem ,, „Corriere d- Italia." o ś 
wiadczy! Achan/er, że Włochy prowadziły na 
konferencyi genueńskiej sw oja ‘w łasną polity
kę. Położono juz podstawy dla traktatu Włos 
ko- rosyjskiego i Srhanzer spodziewa aię, żc 
traktat ten Tedzie w krótco faktem d< konunym, 
przy Piesie k .irzyśei obu stronom. W kwesty i 
naflow °j jiowięriział Schanzer W ł o c h y  również 
nic były nieczynne o tem jednak nic nie można, 
teraz powiedzieć.

Podpisujcie polskg p życzke panst.

f in la n d y a  pragnie u trzym ać z PolsMq 
najlepsze stosunki.

WARSZAWA. 17. K (AW). Rząd polski o- 
trzymał zapew ni er. i e z m;ar jd-ajnyeh kół fiolandż 
ki?h, że mimo odi zucenia przez kon isye spraw 
zagrabianych sejmu fi dandzkjego w związku w 
-.prawie ratyfikacji protokołu warszawskiego ko- 
ia polityczm Finiandy' uważają za kouetzne u- 
trz.vnnv.ie z Polską jak nailepszych slosunkow.

-—■ --

Caiondcr przew odn iczącym  kem isyi 
m ieszansj na G. Sląsfm.

BERLIN, 17. 5. (AW). Prezydent Calondfer 
mianowany z osi ał przez Ligę narodów' przewodni, 
ezącym ko misy i mięszanej dla G. tN-ąśka.

studiów, biura, składy towarów, a między niemi 
rozlegle pnie do ćwiczeń Sam widok tego miasta, 
zaludnionego rnnnstwem młodych ludzi w mun
durach dziarskich, ożywionych, zdrowych, zatru
dnionych, był juz czemś imponującem Miasto to 
robito dziwne wrażenie: nie było w nun próż
niaków, pijaków, ani pasożytów

Naprzód zabrano się do gr untownego oczy
szczenia przybyszów' z Leesville, do dennfekcji 
i szczepienia. W socjalistycznych grupach miej
scowych napotyka się na lozmaite ekscentryczne 
.dee, które stanowdą niejako osad głupoty w ru
chu, tak między innemi zdarzyło się. że Dżym 
w ysłuchał*raz długiej tyrady 6  szatańskim zwy
czaju szczepienia ludzi, który rzekomo raczej 
wzmaga śm iertelność chorób, niż je j zapobiega. 
Lekarze wojskowi nie zapytali |ednak Dtym  a 
o zdanie, rozkazali mu zakasać rękaw, obmyli 
mu ramię i wbili igłę.

Fotem przyszedł Krawiec, aby przymierzyć 
mu mundur khaki. Tego nie wziął w rachubę 
mały maszynista, myślał, że w- swojej zniszczo
nej odzieży, w której pracował dla starego Gra- 
nircha, bęGzie mógł także pracować dla wujaszka 
Sama. Ale gdzie tam, trzeba mu było widocznie 
wyprawy, w którą wchodziła nawet szczoteczka 
do zębów Gdy już czysty i zgrabny w mundu 
rze khaki, z kołem automobiiowem na rękawie 
jako odznaką swojego oddziału, obejrzał sie w lu
strze, odczył jakieś niegodziwa, demoralizujące 
podniecenie. Wyglądał również okazale jak to 
warzysz Stankiewicz! Gdy Dędzie szedł ulicą, 
będą dziewczęta chichotały i og!adałv się zn nim,

podobnie jak za Emilem, M.litaryzm zaczął już 
siecią swą zasuwać duszę Dżyma.

U.

Dżym przebywał kwarantannę i niewolno mu 
było z powodu różnorodnych szczepień, wyda
lać się z obozu.

Było tu dość zajmujących rzeczy, lecz niestety, 
nagle Dżym uczul / ptzerazeniem, że przeciw
nicy szczepienia mieli słuszność. Oto teraz zdro
wie iego icSt na wieczne czasy zrujnow a:ie i od
tąd będzie miał w'ćiąż do czynienia z tuzinem 
tajemniczych chorob Udał sie do szpiiala, czuł 
się bowiem osłabionymi fizycznie, a bardziej 
jeszcze duchowo. Po kilku dniach polepszyło ntu 
się i wtedy dowiedział się o J  pielęgniarek, że 
z każdym dzieje się tak samo. Wkrótce móg( 
już opuścić łóżko i dostał kiika dni urlopu, by 
mógł zupełnie przyjść do siebie. Wolnego czasu 
używał na przechadzkę po obozie i przypatry
wanie się wszystkim zajmującym rzeczom,

Obóz podobny był do cyrku o licznych are
nach. ćwiczenia i marsze, którym przypatrywał 
s ięn a p i miejskim w Lee5vilie, odbywały się tu na 
wielką skale. Deszcz padał prawie codziennie, 
ziemia rozmokła jak bagno, lecz nikt na to nie 
uważał; męzezyżni wracali z ćwiczeń oblepieni 
błotem, odzież ich parowała jak kocioł. Uważali 
to widocznie za rzecz zabawmą, nic me mogło 
zamącić ich wesołości

(C. d. n.)
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Lwów. 17 maja-

RE PER TU AR TEATRU M IEJSK. ,WE LWOWIE
We czwartek o godz. 7 30 „Bal maskowy*, opera 

w 3 aKUcn Verdiefo.
W p ątek o godzinie 7*30 „Sprzedana narzeczona1*, 

opera w 3 akt i Smetany. (N. U. Z. A).
Po kaidem przedstawieniu wieczornem czek aią 

•ozy ‘ramwajowe do użytku Publ.rzności we wszystkich 
kiertr.kach.

m '»»< ■
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b‘ :

We czwartek o godz. 7 50 „Grube ryby“, komcdya 
w 3 aktach Bałuckiego (z dyr. Czarnowskim).

W piątel, o godzin,e 7-30 „Jedna i druga1, kcmedya 
*  3 akracn Kallasowej.

 *« +--
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna

We czwaitek, piątek i sobotę o gouz. 7 30 wiecz. 
„Kuzynek z Honolulu**, operetka w 3 aktach

Hilely "O I eatru Nowości sprz<*d»je kasa zamawiać 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
ptzedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pdsaż Hermanów;.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M TUERKA
Nieoziela 21 maja: „Stworzenie świata", oratorium 

J. Haydna.
Wtorek 23 maja Adam Didur, I kon cct
Piątek 26 maja Adam Dldur 11. koncert.

— —
POSIEDZENIE RADY M IEJSK IEJ odbędzie 

się w czwartek o godz. 6 wieczorem.
ROZWÓJ POTĘGI GOSPODARCZEJ POL

SKI. Na powyższy temat tnówić będzie 19 bm. 
w piątek o godz. 6*30 w salt wykładowej Uniwer
sytetu Ludowego 1,T‘- A. M isiew icza przy ul 
tsourlarda 5, p. Mik Buczanowsvi. W  wykładzie 
tym, niezwykle ciekawym, poruszy on zagadnie- 
nia. odnoszące się do odbudowy państwa, a w ę c : 
bogactwa przyrodzone i zużytkjw-a ue tychże, lud
ność i jej zacób energii, położenie geograf: czne, 
sieć dróg lądowych i wodnych, oraz horoskopy 
na przyszłość. Objaśnienia odbywać się bedą aa 
rysunkach i mapach. Temat powyższy, rzadko o- 
mawiaw publicznie, niezawoauje sa.ągnie Lcznych 
słuchaczy.

KANCELARYA CYWILNA NACZFLNIKA 
PAŃSTWA nadesłała do Komitetu budowy Ii-go 
Domu techników pismo z zawiadomieniem, że Na. 
czełnik państwa marszałek J .  Piłsudski, przyjął 
protektorat nad Komitetem budowy.

Z OKAZYI „ItjROrZYSTOSCI WKOPANIA 
PIERW SZEJ ŁOPATY" pod budowę l i g o  Domu 
techników lwowskich nadesłali na rece rektora 
Doiiteehmki dc a M. T. Hu Dera. jawo przewodni
czącego Komitetu budowy, telegramy gratulacyj
ne: prezydent ministrów jnż. A. Ponikowski, mi
nister kolei inż. L Zagórny - Marynowski, m bJ • 
ster skarbu da. J  Michatskii, p. A. Hausrer. oraz 
Bratnia Pomoc uniwersytetu w Lublinie.

KONCERT TOW. ŚPIEWACKIEGO „ECHO" 
xfbędzie fi® w sah Tow. Muzycznego w piątek 
19 bm. Pa ogram, złożoiy z piesn> słowiańskich, 
wykona chór „E ch i“ ; iako solistka występuje p. 
Zofia Ciesielska.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W kwiet
niu b. r. zaopatrzono 793 osób. Zamachów sa- 
rDobójczyiCh popełniło 8 kobiet o-az 1 mężem z ia, 
który zmarł. Upazow zaspał z n-ro 511, w tein 
r-tm ciętych 107, kłutych (nożami) 35, postrzało
wych 17, tłoczonych 152. PoLąsań przez psy z i- 
•opatrzono 34, przypadków upicia się 6, paztje- 
ohań łub potrąceń przez wozy 8.

LTROCZYSTOSf P. O WIAKÓW W TARNO
POLU. W dniach 5 i 7 bm odżyła w Tarnopolu 
pamięć o  P. O. Wiakach W trzyletnią rocznicę 
=0*806*113 P. O. Wiaków śp Jerzego Dmytrowa i 
Rudolfa Popiela odbyło się staraniem Związku 
Strzeleckiego nabożeństwo żałobne <dma 5 brn., 
ostre stizełanie oddziałów* Zw. Strzel 6 brr i 
uroczysty oboód 7 bm., Dołączony ze z )  i orką u- 
uczną n» od  budowy grobowca, i pomnika ,śp. 
P. G. Wiaków. Mszę żałobną 5 bm. ? debro wal 
ks. Kac i *  Katuszny. Dnia 6 bm. przeprowadzono 
na ^strzelnicy ostre strzelanie oddziałów Zwjr zvu 
StraeL, które w wyniku pracy strzeleckiej przy- 
njrftło świetne rezultaty. Uroczystość 7 maja roz

poczęła się mszą połową na placu Sobieskiego 
w obecno ści reprezentantów wiadiz i wojsitowo- 
Sei, oraz tłumów publiczności. Po nabożeństwie 
rozwmąi się pochód na ińtejsiuowy cmentarz — 

Tgdze chór męssa pod’ parnia p Stryi odśpiewał 
żałobne pieśni nad mogiłami bohaterów, a na
stępnie przemawiali prezes Obwiodu Zw. Strzel, 
in i. L. rt.esk.acz, komendant byłej P.. O. W. O trę 
gu T amopol kpt. Schmal H i dr Orliński, pre
zes P. O N. w Tarnopolu Po złożeniu wieńców 
muzyka odegrała Rotę. Po powrocie dU miasta 
odbyła się w ul. Mickiewicza dłeńlada kompanii 
honorowej 54 jfc p., oddziałów Zw. Strzel, i dru
żyn harcerskich. Zbiórka uliczna, zorganizowana 
przez prezesów ą Koła Polek p. Voglow4, p z 
niosła 52.900 mk Dalszą akcyę w sprawie przy
gotowania funduszów na postanów .oną buaowę 
grobu weń i pomnika sp. P  O. Wiaków weźmie 
rozszerzony komitet.

KURSY WALl^T. Na giełdzie oficyalnc | we 
Lwowie żądaro wczoraj, za 1 cK>ara 3825—3925, 
diol. kanad. 3800 marki niem. 11*25 -13*50, leje 
rum. 26—27, liry włoskie 205, fr. franc. "348, fr. 
szwajc. 740. kor. czeskie 74. kor. austr słempl. 
0*41, kor. węg. 4*50, ft. sztcrl. 16.800 mkp

PŁONĄCY WAGON KOLEJOWY. W czoraj 
przed pshid'n:em na stacyi kolejowej Poazamcze 
puczęto palić się siar.o załadowane w wagon 
kryty, transportowane z ro jro tw o ra  do Gródka 
Jag . dla wąska. Na czetnik magazynów Garbien 
wraz z kolejarzami % 'olali ogień ugasić.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Marya H.. lat 42, 
zamieszkała przy p1. św. Jura 6, w zamiarze sa 
mobójczym wypiła rozpuszczoną farbkę do b. :- 
liżmy.

PODRZUCENIE NIEMOWLĘCIA. Marya Las
kowska znalazła jednomiesięczne n.cmowlę pod
rzucone w sieni realności przy ul. Rappaporta 9. 
Podrzutkiem zaopiekował się komisaryat V-tej 
dzielnicy.

CHCIAŁ BYC SAMODZIELNY. W olf Licber- 
man z Kałusza zabrał bez wiedzy ojca pói mt- 
liuna mk. i z kolega swym Izaakiem Reinerem 
r. Kaufmanem wyjechał w świat szeroki Zawia
domiona przez o a a  polieya przytrzymała obu we 
Lw-owie. Znaleziono przy ńidi większą c^ęść p-e- 
niędzy. Lieberman twierdził, że chc ał w Prze
mysłu prowadzić samodzielny interes i w tym 
celu zabrał ojcu pieniądze.

OBŁĄKANA PODPALACZKĄ. W  Pantalówi- 
cach pow. przeworskiego on^gdaj w „ocy 78-ietnja 
Marya R oguz, umysłowo chora, podpaliła swą 
stodoię. Spłonęły zabudowania poopalaczki i sio- 
dola jej sąsiada. Szkuds nie była ubezpieczona.

NIE MIAŁ SZCZĘŚCIA. Na dworcu głównym 
przytrzymano Rubina Premirfgera z Halicza. Zna
leziono przy mm około 1000 sztuk różnych srebr
nych monet oraz banknoty koronowe. Piemadze 
te zdeponowano na polieyi.

PONOWNE ARESZTOWANIE SCHALLA. 
Mojżesz Schall z Niemirowa, wmieszany w nad
użycia w biurze Odbudowy kraju w Rawie Ru
skiej o  czem pisaliśmy, wypuszczony z więzienia 
po pierwszem aresztowaniu, został ponownie a- 
resztowany i odstawiony do sądu we Lwowie.

"KRADZIEŻ DZIECKA? Marya Duda, Lwo- 
wianka, uckarzyła w pnlicyi Sabinę Mika, z Wod
nik pow. bobreduego, że przed 10 laty skradła 
dziecko Wiktoryi Kusnier. PoS-cya do przeslu- 
chariu Mikowej, pozostawiła ją  na wolnej stopie 
dla braku dowodów.

Kk ADŻIEŹE. Z mirszkania Markusa Septima 
przy ul. B rurlarda 3 sKradżio .o gara'erobę i róż
ne rzeczy wartości 200.000 mk — W  wozie tram 
wajowym H-G skra<i_iono Markusowi Zalerowi ze. 
garek ze złotvm łańcuszkiem warto id 40.000 mit., 
zaś w wozie K-D skradziono Henrykowi Brodl- 
jowi portfel wartości 5,000 mk. 1 dokumenty. — 
Mikołajowi Kratijowt zam. przy uf Truguta 29, 
skrada ono psa wartość 20.000 mk

R N D k Z E J  C Z A R S K I

Czem je s t P. P. S. i do czego dęźy
Cena 25 Mka 

do nabycia w Administracyi „Dziennika Lud."

Skteo Adm. , nDziennlka Lud^wego^
m ieści sie przy ul Szajnochy I. 2. —  Tu pr»T}- 
onuje się ogłoszenia 4 prenumeratę. —  T u  t
do nabycia wszystkie >vydawiiiciwia Łud. Sp<;» 
Tow. Wydawniczego.

3  w y d w n i c t w .

NA KRESACH SPISKO  ORAWSKICH Na
kładem Lud. Spóidzielcz. Tow W yd aw n iczego 
w yszła książeczka, W 'której młody autor Kazi
mierz Żakrzewsk' barwnie opisuje ziemię spiską 
i <>r,i a ską. Dużo m iejsca poświęcono Jaworzynie, 
o  Którą właśnie toczy się spór z Czechami. Za
łączona doskonała mapka kolorowa daje czytel
nikowi możność zoryentowania się w tym groe 
nktzny.m terenie.

3  teatru art.-liter bagatela.

Z satysfakcyą zanatowae należy-, żn fi’ar „B^ 
gateli" Neusser, po krótwim urlopie powróci! eto 
pi aey i daje w obecnym programie nowe dowody 
swego niepospolitego talentu. Wprawdzie skecz 
,,W kawiarni przy ul. Stanisława" nie przedstawia 
ani dla niego, ani dla Nowickiego i Młodecki-gi0 
odpowiedniego polo do popisu, bo jest to prze 
zuwanie starych, odleżałych dowcipów, gr ałto 
wnie wtłoczonych w anemiczną akcyę. Rzecz w dr? 
darku odegrana w tempie marsza pogrzebowego, 
staje się nudną, jak gdyby ją  napisał sam S. Ray
ski. harsa zamykająca program nie lepsza, zyskuje 
jedynie przez oos-co-aią grę całego zespołu z dyr- 
Śliwińskim na czele. — Część solowa daje niestety 
już pożegnalne występy boskim temperamentem 
wyposażonej W iery Ri i i jej wytwornego part 
nera, tudzież popisy nowego gościa W. Wróblew 
skiego, w®soło intcrpneiuiącego monolog „Teatr 
w małym mieście". Pozatem stai-zy znajomi w no 
wym repertuarze: Noskowska. Borczyńska i Da- 
widowicz. .A- M. S.

—  -

UsieczliA pordcznifta osliarżoneqo  
o h rad z ież  1 oszustwo.

WARSZAWA, 17. 5. (teł. wjL>’. ..Kuryer** do
nosi : Przed kiJJru (Lnami (iciekł z sądu w War
szawie porucznik Sołtyński, złodziej i oszust.

Sorawa przedstawia się nasteoujaoo: Sołtyh- 
sfciego przyprowadziło kilku żołnierzy do sądu 
na pi, Saiskim do przesłuchania. Sołtynsdd prz1"  
był bez butów i prosił żołnierza, aby go zapro
wadził do koszar dtzv ul. Nowowiejskiej po biitv 
Dobroduszny’ żon.ierz pojechał z Sołtyńskim do
rożką, z czego wyrafinowany złodziej skorzysta* 
i uciekł. Jest to już trzecia jego ucieczka.

-— ---

Uplanoroany napad chadeków i ende’ 
kÓ2D na Piastorocóro to Poznaniu-
WARSZAWA, 17. 5. (lei. wi j. Onegdaj odbył 

się w Poznaniu zjazd Riastowców, na któr^1'* 
endecy i chadecy urządzili wielka awanturę.

Jak się wasz korespondent dowiaduje, aW®n  ̂
tury te będą miały di^sze kensekweneye. Gk3 
żuje się, że inieyatorami napadu na Witosa by 
poseł diadedo Bresiński, oraz endecy-, n.i-^o 
w sprawie ordynacyi wvborczej wszyscy id’4 r*  
zem. Udział w napadzie był dawno zorga *vZ 
wany. Także zachowanie się polieyi nasuwa sze
reg wątpliwości.

Sprawa ta znajdzie o d g ł o s  w s e jm i e .
 --

A M U N IC Y A  D L A  P O L S K L
GDAŃSK 17. A. (P a t). W czoraj przybył * )  

tut. portu statek motorowy holenderski i  ’ 
który przywiózł 20 ton materyału wybuchów*® 
dla Polski. Tut. pras? niemiecka protestuje * ^
powodu gwałtownie przecjw przewożeniu pr v 
Gdańsk materyaiów wybuchowych do 
wyraża ubolewanie, że kupicctwo gdoń —e  
uswiadomro sobie dotąd niebezpieczeństwa, 
kiem transporty ia grożą dla Gdańska.

— —
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,8 ^ ' f c F  !  P 9 P I I > , 1f wyświetlają obecnie dramat, potężnie działający w 6  aktach pod tyt,;

W U D Z A  T Y K A N A
Gezer i Lukrecya Borgia, ich przewrotność, zepsucie, rozpusta, bezccne życie, oto treść tego

dramatu, sensacyjnie i wspaniale inscenizowanego.

W y p a d e k  c z y  z a m a c h  ?
ko łn ie rz  pilnujgcy mostu Botejoroego zmar? tuskurefi ran odnięsionyali w s łużbie

Most kolejowy w Brauiowieach kolo Gródka 
•»so-ielion:,kiego jest pihiow n y  nocami przez straż  
cywilną i żołnierzy 53 p. p. Most ten, rozpięty 
•>aa gościńcem w wysokości 6 m., był widownią 
tajemniczego zajścia.

O północy dnia 13 ' bm. szeregowiec Michalik 
przyszeol z nowymi posterunkiem, oby z nzov, ae 
stojącego na wancie Stanisława Po'?.ka. szere
gowca z 8 komp. Zastano go opartego o mur mo
stu. a obok niego leż ił złamany karabin Gdy ou- 

■ „bbł. ^raBEa 'fe vk

p; owedzoi o  Poiaka na wartownię, stw ‘ordżono, 
że miał on trzy rany na tyle głowy i czole, a 
na pytania, kto go zranił, odpowiedział. „Nie 
wiem''. W  przeciągu kilkunastu mi ut Polak 
smar’.

Zarządzono śledztwo w iei sprawie, aby u- 
staliń, czy zmarły spadł z mostu w z isie peł
nienia warty, czy też został zraniony p z z zbrod- 

iarry. Ta druga ewentualność jest bardzo mo
żliwa, na co  wskazują rany na głowie zmarłego.

Z kraniki bandytyzm u.
Kolo wsi Lućmierze, w okolicy Lodzi. zna-( 

lezootiO on^gaaj zwłok, mężcz; z y owmięte w i\ o- 
rek. OboK trupa stał pies, Kióry nie chciał od
stąpić zabitego panu.

Policy a ustal !a, że pies ten należał do J. 
Kowalskiej z Łęczycy, a zabitym był Jr'z ? Łuka
szewicz, którego Kowalska wysiała do t-odzi z 
""Osem naładowanym mąką do pewnej firmy. — 
W dtvdze bandyci zabili strzałem rewolwero
wym Łukaszewicza i zrabowali w iz z maks

W  śledztwie stwierdzono, że piesarze łó z y 
Abraham Lek-niwski, Karol Herm as Zygmunt Ku
liński zanupili od nieznanego mężcz; z iy mąkę 

workach, które to worki były splamione krwią. 
Następnie d mieś ono po.icyi anon.mcm. ża Łu- 
ka^zew icza zamordował Ignacy Matczak z Ł ę
czycy, zwa .y „Pyrk a“. Gdy posterunkowi przy
szli dokonać aresztowania, Matczak wsko z 'ł db 
stadni lecz wydobyto go stamtąd. W  śledztwie 
Przyznał iię on do zbrodni. Iw eruząe że sprze
dawszy zrabowaną m ąkę, konie z we z fln zostar 
wił na gościńcu, a sam udał się do oomu.

Zbrodniarz v* najbliższy ch dniach -stanie 
PWed sąd»m doraźnym.

— »♦«—-
W e wsi Słobodka pow. Kossowskiego zna- 

'ezmno dnia 3 bm. na brzegu Czeremo z i zwłoki 
'ko'o 50 lat liczącego nieznanego mężcz; z y . -t -  

Kmarly miał trzy rany na głowie, a  ubrany był 
tylko w huculską koszulę. Śledztwo w tej spra
nie pozostato bez wyniku.

zwracał się on wprost do robotnika kolej, jf. Bo
chenka, a wykonane roboty odwoził furami.

Wykorawcą robót do młyna w Ozieminie 
jest ni.* T Urban, tyik > Urbański Wincenty (syn). 
W końcu zaznaczyć 1 z, ba, że p. *Za polski do
piero od roku 1920 porósł w pióra, dzięki li- 
zuństwu. ze szkoda dla robotnika

5  sali rozpraw

Krcnika Samborska
Gdy się czyta o zachwalanej osz z ciroKi p. 

™ Falskiego, ministra skarbu, w.dz. *.,i ą, że te 
'"szystkie wysuki rozbić s,ę mogą o  gospodarkę 
tydh. którzy graiąc n,a nucie parry otyzmu, umieją 
^przepaście K a ż d ą  sprawę. Znany jest w naszem 
1 ńeścic naczelnik stacyi kolejowej p. Wojakowski 
fcef, któremu też dopomaga małżonka przez 

‘'2ęste kontrolowanie biur i składanie „raportu" 
djęzulkowi. Nie wiadomo, czy znajdzie się jaka 
'la, aby skontrolowała gospodarkę p. naczelnt- 
3 wszak wróble r.a dachach świergotają o tem, 

lak ra rachunek kasy kolejowej zatrudnia się ro- 
>tnice dla prywatnego użytku domowego oć swi- 

u do ciemnci nocy, a kasa itolejowa wypłaca za 
'Dboc iznę. Co pomyślą robotnicy stolarze, którzy 
uprawiali gruntownie z iszczone meble, z viezio- 

2 Przemyśla dla p. naczelnika, a kasa k Jajowa 
" ypi icała za roDOciznę? Nie jest przeto ( z  wuem.

P- NV.{p st tak wrogo usposobiony dla klasy 
! ''dującej, dążącej do sprawiedliwego rozdziału 
^  i mienia. \Vtedv ten pan nie będzie potrze- 

awuł ulepszać swe) egzystenc/i w sposób nie- 
^  m' Ł 0̂  diiejsce z kuchenką ame- 

ińską, przy którei tuczyło się kilka świń kosz- 
rn tych, od korzystać mieli z tej dobroczynno- 

 ̂ a którzy bedą długie lata pamiętać goopodar- 
P- tn c z  dnika i jego małżonki A. G.

ha ^  .^0resP °r'dencyi o  gospodarce p. Piszczvka 
 ̂ Ł elmka ogrzewalni, za z y pewne omyłki. Ko

ty R Łamawia  ̂ nic P- Skarbek, właścic iel dóbr 
^udkach tylko jego maszynista p. ISiem EdW rd;

S M U TN Y KO NIEC P IJA TYKI Ś W IĄ TE C ZN EJ  
NA Z A M A R S T Y N O W IE .

Prz\ uJ. Granicznej w Zam.arsl.ynnwie fcnaj- 
duje s ;ę garbarnia, której jednym z w spółw łaści
cieli jeśt. Jan Tworek. ’

Vt dniu 8. stycznia b. r. w czasie św iąt 
gr.- katolickich, dzieci wspomnianego Tworka i 
jego wspólnika przejeżdżały sm oczkam i przez 
ul. Stawową; gdy zaczepił ja  Ylady.stfiw Sinaj- 
da, mieszkaniec Zamarstynowa. Sm ajda znajda 
ją c  się w stanie silnie podoclioconym, chw y
cił koma za ifanęf i wjdał się w awanturę z wo
źnicą. Dzieci Tworka przerażone tein zajściom, 
któro

uw ażały źa napad baidyckł,

pobiegły do pobliskiej gariiarni, gdzie wlałśnie 
był ich o jciec na posiedzeniu wtuz z innyemi 
w społwł iscicmlaini garbarni h ochanskiin, W eis
sem, Łazow’skint i liabei-nranein i zawiadomiły 
go o napadzie.

Tworek wraz z towarzyszami udał się bie- 
gieui na ulicę Stawową, przyczem jdE tul rogu 
ulicy strzelał w górę z rewolweru dla odstrasze
nia rzekomych napastników i zaalarmowania, 
policyi. Srnajda na widok odsieczy, z pijanymi 
animuszem, w yw ijając otwartym scyzorykiem 
rzuci ł się w kierunku Tworka, chcąc go zmusić 
by zaprzestał strzelać Wśród, ogromnego tłumu 
gawiedzi, którą zwrabił huk strzałową Tworek co 
fał się z poi zatku, ciągle przytem strzelając, 
gdy jednak z koLej Sm ajda zaczaT uciekać, dal 
7ia mm killća strzałów , z których jeden zgrucho- 
iał Sm ajdzie czaszkę. Ja k  podają świadkowie, 
strzelił Tworek jeszcze raz do leżącego już 
na ziemi denata.

Akt oskarżenia, wniesiony wczoraj przez 
pprok. iśoputniekiego, zarzuca Janow i Tvóor- 
kowi

zbrod.n/e zabójstwa.

Oskarżony do czynu się przyznaje, twierdzi 
jednak, że działał w obronie koniecznej w 
stanie silnego afektu. j

Rozprawę, która zakończy się dzisiaj pro
wadź1 s. s. o. dr. Iłoszowaki, obw. broni adw 
dr. Hirsehprung.

 -

O Z A M O R D O W A N IE  KO CH ANK I.
W czoraj rozpoczęła się przed sądem przy

s ię g a ch  odraczana kilkakrotnie rozprawa p rze
ciw Stefanowi T Tomaszowi Tene tom. oskarżo
nym o zastrzelenie Anny Kohut w Kulowej o 
cieżkie uszkodzenie ciała H. Seńczakówny z 
W iązowej, (tskarżem do winy Sie nie przyznają. 
Dziś zapadnie wyrok, który wraz z treścią spra
wy podamy jutro.

R O Z P R A W A  d r . g r e k a .
o obrazę czci prok. dr. Giirtlera, naznaczona 
ot. Y7. b. m nie odbyła się, ponievvaż akta spra- 
wy Stailaew iczd i to w. w toku której zaśzła 
scysya nuedzy stronami, znajdują aię w Sądzie 
Najwyższym w W ars za wie. Ze względu na to, 
że Ireść tych aktów' zaw iera konieczne m em en
ta dowodowe, rozprawę odroczono na czas nie
ograniczony .

— ,
S P R A W A  P dZA P PU .

budząca wśród publiczności olbrzymie zaintere
sowanie, której termin naznaczony był począt
kowo na dzień 24. m aja, przełożona została na 
początek czerwień b. r,
«■ U11111 ■ I ■! I ■ .MIJI Uli ■ !! Il— n

3  tucha robetinfczeaO'

§ Z OKRĘG. KOMISYI ZWIĄZKGW ZAW 
Posiedzenie Wydziaiu Wybonawczetfo i przewo
dniczących wszystkich Związków ccii; ech i z ę w 
piątek, dnia 19 maju, o gouz. 7 wieczorem w lo 
kalu Zwiąźku robota, gminnych (Orni ańska 2, 
II. p.). Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne; punktualne przybycie konieczne.

ą ZAW. Z W. SZOFERÓW7 I PRAC. ALT. 
we Lwowie wzywa czionków na doroczne walne 
zgromadzenie w dniu 21 maja. w niedzielę, w 
•ogrodzie KościuszKowskim (Jezuickim), restaura
c ja  — nie jak poprzednio podano, na Zielonej. 
Obecność wszystkich wymagana!

—3 Zarząd.
§ TOW'. CEGLARZE I D ACH DWKARZE!

Omijać Lwów i Kołomyję z powodu ake\i cen 
nikowej względnie strejkowej.

§ BACZNOSC KRAWCY I KRAWĆZYNIE! Z 
powodu braku pracy należy Lwów o n u j*ć  Zarzad 
Związku pracowników igły we L wov>ie. •

§ TOW7ARZYSZE MURARZE Z PROWIN 
CY1. Z powodu braku pracy d a  miejscowych mu
rarzy we Lwowie nie przyjeżdżać tu w poszukj 
waniu roboty. Z a r z ą d  Z w ią z k u .

Miiwmi— a — »

Spraw a partyjne.
*  RADfl ROBOTNICZA P. P S. rdbędzie 

posiedzenie w piątek o godz. 7 wiecz. W sali 
Związku prac. gminnych, przv ul Ormiańskiej 
1. 2. IŁ p

*  BACZNOSC TOW. VII. OKRĘGU1 W. lokalu 
Z. Z. K., Gródecka 63, idbęrfzie się w ponie- 
dzmłek o godiz. 7 wiecz. z Tiranie par typie z re
feratem tow. Skalica  -na tem at: „przeobrazema 
społeczne w Angii’ współczesnej".

k o m u n ik a ty  _

X  ZARZĄD ^ŻYCIA', Związku akad. młodzie 
ży sou., odb d :ie  posiedzenie w czwarte^ o gudz. 
7‘30 wiecz. “w lokalu pl Akademicki 1. Punk tu a 1 
ność i obecr.osc członków konieczna.

\ w \  W

hA SEZOH l im \

mm
o r a z  b i & F i ^ n a

P r z y  n p i - z e d a i y  h u r t e m ’* 
n e i  r n a r z n y  o p u s t .

. ECSEE2BERG
L m ćip , Js B le ttD u s b c  M 8 .

A  T D  C  K  A  T

O r .  I X ,  B A T I ^ K R
obrońca w spraw ach karnych ustanowmny uchwałą Izby 
Adwokatów substytutem po bp. »dw. Dr J. FE1DZIE 
prowaasi kanctlar^ę we Lwowie, ul. Halicka 21 U p.

/
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W spraw*, h ttgc działu 
,.4aÓ9{£ \bą naleiy do 
Aa « *y ł Zwląaka Ras 
"HHTSh .Małopolski i 
 i  v  i -----------

l r o w
■1- Kop (Trał"* I. 26, U p, Dział poświęcony sprawom ocHranj i ubezpieczeń pra^iiących.

Wychodzi 
r a i  n a  t y d a i e u

jako organ 
KudHo.l Związku ims 

dla chorych.

Letniska i uzdrowiska.
Kaps dnorych miejska we Lwowie posiada dla 

swoich człordtow sanatoryum w Szkle. Tam reuma- 
tyczn. chorn znajdują pomoc.

Kasa chorych w Krośnie bodaj wydzierżawiła 
willę w Iwoniczu, aby tani umieścić tych Slcz- 
nycó chorych, Ktorzv potrzebują leczenia tego ro 
dzajj.

Obie te Kasy stawiają nadwyżkę łóżek do dy 
spozycyi mnym Kasom. Posiadając większą licz
bę członków Kasa miejska we I.wowie m ? tylko 
małą liczbę łóżek do ttysoozycyi, może w, cc tyl 
ko nielicznym Kasom przysłużyć się. Kasa w K ro
śnie może więcej miejsc odstąpić innym Kasom.

Ale każda z tych Kas starała się Wykorzystać 
okoliczną jakąś miejscowość lecznicza, aby <ż o n 
kom swym uczynić dostępnem leczeme w zdro 
jowisku. Prawda, żi to jest leczenie tylko człon
kom dostępne, bo \vasa członkom rodziny tego 
dać nie może, do zasiłek, który na to leczenie 
zużytym być musi jest tylko udziałem członków, 
ale też giównie tylko Kasom musi chodzić oto, 
aby wszelkimi sposobami członkom ubepieczonym 
a więc żywicielom rodzin przywrócić utrzymać 
zdolność do pracy.

Kasa chory ch w 'Chrzanowie — jak słychać- — 
ma zamiar z sąsiednimi Kasanr wspólnie kupić 
Zakład w Bystrej — a o  innych Kasach w tym 
kierunku niczego nie słyszymy.

Leczenie w uzdrowiskach letniskach’ i  sana 
toryacii jest koniecznem 'i Kasy muszą dojść (fo 
tego, aby leczenie to było wszystkim pracującym 
ubezpieczonym przystępne. Nadto jednak rm rż j 
Kasy pamiętać, że każdy pracujący musi odpocząć, 
że każdemu musi być dany odpowiedni urlopi ilżfs 
w czasie tego urlonu musi o . mieć rriejsee wył 
poczyrku przez Kasę chorych j; zagotowane.

Dlatego etż ponownie zwracamy uwagę Kas 
na konieczność urządzenia letnisk, na korne zoość 
przygotowania mieisc w kap eliikach i uzdrowi
skach.*

Dlaczego np. Kasa chorych w Nowym Targu 
nie ma przygotować dla swoich członków' w pierw
szej linii, śa nadwyżkę dla nnvhc Kas postaw,ć 
do dyspozycyi w ZaKopanem, Rylnie lub Poroni
nie? Dlaczego Kasa chorych w Nowym Sączu 
nie miałaby adaptować pomieszczeń takich w Kry 
nicy i Szczawnicy? W  R ozhuzi letriiko przy
gotować winna Kasa w Turce, w Jaremczu, Wo!- 
rochcie, Tartarowie lub Mikuliczynie Kasy w Na
dwornej i Stanisławowie, Tuchla i inne miejsca 
w Karpatach Kasy stryjska i skalska. Trushawiec 
np. Kasie w Drohobyczu polecamy wziąć pod u-* 
wagę.

Zanim Zwiążki, w odpowiednie fundusze zao
patrzone zciolajo dla ogółu Kas przygotować let
niska lest obowiązkiem Kas poszczególnych, sta
rać się wyzyskać w sąsiedztwie ich położone 
miejsoa i uorzystępnić je za przykładem Kasy 
chorych m. Lwowa i Kasy chorych w Krośnie 
innym Kasom. "Nie jesteśmy w stanie wyliczyć 
wszystkich miejscowości, które należy uwzględ
nić, bfo i riift znamy wszystkich, i aie chcemy wy
liczaniem np. Swoszowic, Zawoi lub Nlemirown 
i innych miejscowości nadużywać cernhwodd 
czytelników, ule wiemy, że w kraju naszym jest 
wiele mniej lub vv'ęoej znanych miejsc leczniczych 
t letnisk lub na letniska odpowiednich miejsco
wości, a każda Kasa wie, co jest w jej powiecie 
t tem się azwzer^e i strde-z, fe zając powinna.

dzie Zdrowia, czy mtaksator Związku, ziw sze 
znajdą się aptekarze, którzy naprowadzi cały sze
reg powodów, dla których retalcsacyę nazwą b e :i 
prawną, krzywdzącą, niesprawiedliwą itd.

Ponieważ kilka tazich zażaleń doszło do nas, 
musimy zwrocie uwagę Kas, by nie brały sofcie
zbytnio do tych żalów i wyrzekali i by
nie darły szat z żalu nad nędznem położeniem 
aptekarzy Krzywdzonych je z ze ciokuczliwością 
re taksa torów.

Dla re taksa toru istnieje jako wytyczna wy
łącznie taksa obowiązująca w chwili wydania r- * 
cepty. Nadto wiążą go przepisy ogólne, za war.e 
w ustawach państwowych i obowiązujących ro - 
porządzeniach ministerstw. Inne przepisy, o k o - 
nUi, stosunki na rvnkj nie obchodzą retaksatc-. 
rówf i (rie wolno im do rich się stosować.

Jeżeli Izba aptekarska aptekrzom na jakieś 
dodatki przyzwala, to Kas nic może dotyczyć;
bo dla stron Izba aptekarska jest czysto prywat
ną Reprezentantką interesów aptekarzy i jej pole
cenia nikogo nie obowiązują.

Jeżeli ceny spirytusu poszły w górę a pod
wyżka ta nie znalazła wyrazu w radow ej taksie, 
to aż taksa tego nie zmieni, tę stratę musi ponieść 
aptekarz, samowo'nie taksy podwyższać nie 
wolno. —

Nadmierne i tak zyski apLekarzy w tych istot
nie wyjątkowych wypadkach, gdzie zysz ten jest 
tylko mierny, muszą się nieco znriejszyć a m - 
malnc zmniejszenie tych istotnie nadmiernych z .- 
roDftów nie pociągnie ze sobą zgubnych skutków 
dla dbtkriętych tem nieszczęściem posiadaczy 
aptek.

Pretensya aptekarza jednego, aby mu retaksi- 
tor motywował, dlaczego skreśla, jest dowodem 
bezgraniilnej naiwności tego pana. Bo on n je wie, 
że ćetakllsator kreśli wedle taksy, innycn względów 
me n(a i nierozumie.

A jeżeli w jednym miesiącu są różne, ceny l i 
ków to tego pan aptekarz zrozumieć nie z io ła !

On nie wie, że wyszła noWn. ‘taksa i ■ że ieic po 
jej wyjściu jest droższym, względnie tańszym jak 
był przedtem! O święta naiwność: aptekarska!

Kasom radzimc, aby zaraz po ot zymaniu re- 
dktinic’ znolat ily aptekarzo m kwotę w rachunku 
wykazaną, z zasr z żerusm, że kwoty wynikłe z r  -  
taksy będą uwzględnione przy płaceniu następ
nego rachunku. Nie moiemv 1 owi om poręczyć, 
że do przeDisanego rozporze / -.iem terminu zdc- 
łamy istotnie przesłać Kasom 'uż relaksowane re
cepty. Przy następnym rachunku należy potrącić 
lub dopłacić różnicę wynikłą z retaksacvj.

O ile aptekarze nic "hcą uwzględnić retaksc- 
cyi, należy tę sprawę przedstawić do PÓzSfrzygnię- 
cia Lfzędowi ubezpieczeń, który ' z  ska w M in- 
sterswie Zdrowia pottrzebne decyzye. Tam także 
donosić trzeba o wszelkich sprawach, które czy 
to skutkiem retaksacyi czy innych przyczyn apte
karze przeciw Kasie poczynają.

się 'pewne ameki od dbstaw gwoli' jednej uprze- 
wdejowanej, to takie postępowanie nie tylko c* 
graniczą członków, ale nadto wzbudza nodejrzi* 
me, ze to jakieś prywatne pobudki działają.

Równocześnie musimy zwróc.ć uwagę Ż arz-' 
dów Kas, aby pouczyli lekarzy, że im nie należy 
polecać, w której aptece lek ma być wzięty.

Warunki wydawania leków w aptekach są 
jednakowe. Na to sa rozporządzenia wtot a i tu 
nie m ^żadnej mowy ani żadnych wyjątków1. A' 
pteka musi wydać lek wedle przemsu sprrządzkmy, 
ą o ile tego nie uczy.u to należy się udać na 
drogę prawa, any aptekarza do przestrzegania 
przepisu zniewolić. Sz< z golnie lekarze pow hni 
lego pilnować. Ale osobiste przekonanie lekarzy, 
że ta lub owa apteka bardziej odpowiada jx “ 
trzebie pacyenta, r ic  może być stworzona w' f o 
sach chorych. Może być że to nie szkodzi w pry
watnej praktyce — ale w Kasie chorych ńasuwo 
takie specyahie popieran;e jednej aptel i przez 1 "  
karza. pewne nieprzyjemne d1a Kasy i lekarza suf- 
pozycye. Dla dobra instytucyi jakTeż dla dobrej 
sławy lekarza jest praktyczniej unikać wszys- 
kiego coby podejrzenia jakieś obudzić mogło.

— —
Nie ma nowych druków na statystykę. Tłu

maczyliśmy, ze dla tego nie ma, bo w tym roksi 
statystyka ma być robioną na starą modłę. Tył" 
lo  dawnego typu (huki są  do dyspozycyi Sza.j 
Zarządów. (

Wyiaśnienia.

0 retaksacyi receat.
Każdy przemysłowiec i przedsięb’orca broni 

swego* zarobku wszelkimi sposobom;. Nie dziwimy 
się więc, że i aptekarze broną się przeciw skre
śleniom, jakie im w raćhur.kath przeprowadza 
r;toKsator recepi. Bez względu aa to, kto ię re- 
Eafcsapyę przeprowadzał, czy ustanów ion> w tym 
Babi nnęw A  tannaoeuta przy okręgowym ®tę-

Dołioszą nam że gdzieniegdzie Kasy z iw i; - 1 
ły umowy wyłącznic z jedną apteka iv rr.i?js:u 
chociaż ist.iieje ich tam więcej i zrjcv ajają czio - 
kow, aby pobierali leki tylko w jednej aptece. ] 
Wprawdzie teg o Z3rządowi Kasy lub jej Kom -  
sarzowi zabro:vć nie można, ale takie postanowie
nie nie zgadza się ani z interesami Kasy ani z 
interesem ez- onków.

Mogą zajść przyczyny, dla których istotniej 
jakąś aptekę od dostawy w Kasie wyłączyć r.c- 
lezy, ale muszą najpierw takie p-zyczyny zi-S-| 
nieć, następnie muszą być tak poważne, aby w j-  
stanczyly na wykluczenie od dostaw, a wreszcie 
musi się mieć dowody, że te wszystkjo skargi 
nie miałyby się odnosić także do tego kogo się 
chce uprzywilejować.

Jeżeli Zim m uch przyrayn me oh , ■ wyłąc«a

Pracodawcy, a więc np. fbecyjne towarzystw^ 
spółka itd. ihoze w Radzie i Zarządzie Kasj 
zastąpić sumiennie wybrany pełnomocnik. Rozc* 
mie sie, że zawsze jedną Lrmę tylko jeden peN 
numoenik zastąpić może. Nie może zaś ant tirmt 
domagać się, ani Komisya wyborcza uznać 2 
aron a ora,code'vcow kilnu zastępców w Redzie 
jednej i tej samej firmv. F ’rma nająca wielu pri" 
cującyuh ubezpieczonych ma pluralne prawo wyj 
borcze, ma aż do 30 giosów , nie wolno jej jed
nak ani prawa tego wykonać przez kilka osóO, 
ani wyzyskać te głosy na to, by kilka głosó" 
uzy^cać w Radzie. t

 --
Komisarz rządowy urzęduje w Kasie az do 

objęcia urzędow ania przez Z r  z / i .  Po ukonsl'' 
tuowaniu Rady i przeprowadzeniu wyborów' o0 
Komisy i rewizyjnej i rozjemczej jer z ze trwa t.' 
rzędowanie Komisarza, bo przewodu z jcv Raa’ 
nie ma ani prawa an> obowiązku objąć ja k i e jś '  
wiek ftmkcyi zarządu Kasy. Nir należy jsclh^j 
zwlekać z ukonstytuowaniem Zarzadu i le/w *  
kompetencyi Rady na pewr.em posiedzeniu '-v '  
zŵ ać do ustalenia tego term'nu zaraz na posT ® ” 
niu Radv. Wolno także członkom Radv 
pod dyskusyę zamierzenia Kom is'rza , z nL’‘" 
wyrazić opinie o nich.

■ --
Odnoszą się db nas funkej on ary usze i 

rzędnicy Kasy wydaleni lub usunięci z żądać 
mterwencyi. Możemy wprawdzie t-eoratyczri * 
stwierdzić, że źle postępuje Zarząd, który >-e  ̂
przyczyny dla czyjegoś wi zimbii? usuwa pracov'^ 
nikćnv p .zbawiając ich chleba, możemy także ■ 
znać, żt pracownik usunięty, aby zrobił 
jakiemuś protegowanemu, ma prawo skarżyć 
o to. musimy napiętnować postępowa im nieloi 
ne Zabządu. który pod' joozorem zmnicj; z 'i1 7e‘ , 
aonalu usiw a pracowniczkę, aby zaraz pot m p** r 
iać dwir na jej miejsce, ate wiecej niczeg > 'x0 

i* możemy. Zarząd Knsv posipda zupełną ^  
tonomie, nikt nic ma' prawa udzielać mu pi‘'j 
jak i kiedy może usunąć lub przyjąć praoówn 
Będziemy wprawdżie zawsze — 8^y ta#«ic t F t 
wne wydalenie nastąpi po zbad: uu spra'V.'  ̂
skonstatowaniu krzywdy — stawać w obrotne 
krzywdzonych i będziemy na nrz^szłosć P® 
zwisku te sprawy omawiali, ale więcej ni“ 
nam zrobić nic wolno i niczego więcej nto 
bin.y.
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ś w i e ż y  t r a D  s p o r t ! Ś w i e ż y  t r a n s p o r t !
1 J T O Z 0  E L E G flK C M lE  M Ę S K I E  ntfaseiuie *»
e sz y s tls lc h  h o lo ra d i Mg.' 20.000-, 25.000-, 28.000- m felkt G ryiłór.

ELEGANCKIE UfiitAŃIA SPGKTOWE M p . 16 .000  —
RAGLANY WIOSENNE . . . . Mp. 18 000 -

Ubrania fila chłopców we wszystkich kolorach 1 wielkościach po cenach najniższych.
BUCiKi ZAGRANICZNE S0X i s m m  w  cenie 9.000 '— , 7.500 *— , 7 '20C '— .

^ r m a  \ i  V ’ R R S l  I V f  5 .  i p iętro  naoczna ulicy testerpgo].

Jakich to członków  posiada PZ1 ?
STANISŁAWÓW w maju.

Protekcya, lizuństwo i denuncyowame sw - 
ch kolegów, uważane są powszechnie, za niego - 

ne środl Oto p i ę c  i się na coraz to wyższe wzglę
dnie wygodniejsze stanowiska.

Jest w 'Stanisławom e n.oralne zero, nazw - 
siciem Mrozek, z profesyi kierownik pociągów, 
a Dozatem członek p. 2 . K

Niepoczesnu fitrurii, me ma widocznie ni 
lcpszcg i do roboty. jak tyjko szpiegowanie swoich 
zawodowych kolegów i i ic nie znaczące, nic n n - 
jąee naunniejszeg > wpływu na tok służby uchybie
nia, spisuje, tytułując te swoje nader marne w - 
pociny mózgowe szumnie „raport-* doigeza cło 
służbowego dziennika jazdy i czeka na wynik 
względnie karę upatrzonego prz % abfoie orobrika.

Gdy mu się czekanie znudz., to urguje ten 
„raport", powołując się na odpowiedni numer 
swej fc-iażki, bo juź do takiej doskonałości dopr - 
wadził i aportowanie, że prowadzi' swój własny 
protokół podawczy. "Rozumie sie samo prz z się, 
że , czerwonych" członków Z. Z. K. nienawidzi 
całą siłą swego pezetkowskiego serca, wydziwia
jąc im od bolszewików, wywrotowców ud. w 
czem mu silnie sekunduje jego ,,towarzysz" ą - r z .ł  
konań, Dudek.

Godziłoby się poświę-Jć kjlka słów- o przes;- 
łosci tych „ananasów". Mrozek swego czasu je- 
ko były c. i k. feld.vebe! miał dość burzliwą 
przeszłość, kolidującą mocno z ustawą karną, tak, 
że c. i k. armia podziękowała p. Mrozkowi za 
służbę i osobnikiem tym obdarowała kolej.

Przy kolei znowu odezwała się w nim żyłka 
„burzliw a" gdyż przy wypelniimiu tabeli osobi
stej, potrzebnej do stabilizacyi, pnuz „wrodzoną 
krótką pamięć" padał niezgodne daty w rubryce 
„curriculum vitae‘" . Mial z teg> powody duże 
nieprzyjemności, ale ieszcze więk z ■ ,.plecy". A że 
zawsze to jest lepiej mieć „kogoś" za sobą, więc

skrył się ,w szeregi P. Z K. i stąd ujada na 
czerwonych z Z. Z. K tjbolewa bardzo nad tern 
że państwo popad-ie w ruinę wskutek us*awi<v. 
n jch podwyżek państwowym pracownikom, ale 
sam dotychczas nie zrezygnował z żadnej aa po 
m;ogi na rzecz skarbu państwa.

Za wiele honoru wyświadczamy p. Mrózków 
rozpisując się o nim tyle, lecz mieliśmy wVaśeiwja 
na myśli udowodnić, z jakich to jednostek składu 
się P. Z. K. Byli tam włamywacze, byli ludzi:, 
którzy na podstawie podpisów uzyskali pozwo,- 
lcnie na pobranje jednego wagonu drzewa opaky 
w-ego, ale drzewo to puści!) nu pasek; byli szan- 
tcrzyóci, którzy jeździli po cukier na Łikrainę, a 
leruz do KompkaKu i są denuneyantam i.

W cale dobrana kompania. My tylko stwvr 
dżumy, że zorganizowani pracownicy, któ z 
mniej gadają o patryotyzmie, a więcej pracują, 
słusznie domagają sie poDrawy bytu. z których 
to domagań korzystają i patentowa.u pairyoe. 
Teraz podobno używa Mrozek rozmaitych pro- 
t ełccy i , żeby uzvskać stanowisko rewizora. ■Zo
baczymy, |ak władze na to się będa patrzeć.

J . N.

PROTEST M. GDAŃSKA.
GDAŃSK, 17. 5. (Pat.). „Gazeta gdańska" d’o- 

nosi: Senat gdański wniósł protest przeciwko o 
głoszonemu ruż u t woi zenn poKkiej dyrekcy1 pocz
towej i telegraficznej w Gdańsku — ponieważ 
Polska ma zdaniem senatu rzekome prawa tylko 
do utrzymywania urzędu pocztowego w porcia 
gdańskim i poireważ język urzędowy wolnego 
miasta Gdańska nie zna słowa- Gdańsk, lecz tylko 
słowo: Darzig.

In se iiijc le  w  .Dzienniku Ludowym *.
EBh

W uroczym parku KiSf/śskiegi
została dtasiń otwarta fiestauracya i Kawiarnia

Codziennie KONCERT m&ZYKl W O JSKO W EJ 4 0  pp. od godz. 3 / ,- I I  w  io cv .
Rufct zaopatrzony w smaczne Śniadania, obiady i kolacye. Za Zarząd: W , SANOCKI,

?  O f i L e S Z E M A . i

1 niedoli inw alidów .
R ria 30. kwietnia, orlhył się w Ot(\ru w sa 

li jRo.koJa" W iec Inwalidzki przy ud/iale licz 
nych delegacyi Kół inwalidzkich,' i wobccności 
hladz miejscowych.

W iec zagnił inwalida Gacek, poczerń prze
wodniczącym izostał wybrany naczelnik sądu 
Karanieeki który w dluzszem  i pięknem prze- 
nówjeniu podniósł, że całe społeczeństwo lmr- 
'lzo się zajmuje inwalidami i ze popdoia s łu 
szno żądania inwalidów. W iec uchw alił kilka 
rezolucyi dotyczących wykonania Ustawy irą 
'cal id z Kie i oraz wstrzymania wypłaty rent in- 
'^aHctzkirh.

Delegat Związku inwalidów podniósł w 
ó w m  prz mówieniu, że: v

18 marca 1921 została uchwaloną przez 
j.m ustawa inwalidzka. —  Do dnia d zisiej

szego nie wyszło ieszcze rozporządzenie wy 
konawcze do ustawy.

Natomiast wstrzymano setkom inwalidom, 
zaliczki na renty —  oto tekst pi°-ina„ 'który
otrzymał' mwalidzi zamiast renty:

,jlnwalidziw w ojsk.... urodź, w roku... za- 
^lieszkałemlu stale w... pow... na skutek roz
porządzenia D. O. K . Nr. VI. (Szef. tut L. 
-2 3 3 /W. 7  J .  pkt. 6 ex  1922 —  wstrzymano 
"'ypfatę dalszej renty inwalidzkiej, ponieważ 
'ikt superrewizyjny nazwanego wyżej inwalidy 
sporządzony został tylko na podstawie zezna
ł a  świadków gminnych nie udokumentowano 

akbuni superrew^zyjnyini byłej armii zabor
czej.

Inwalida . celem szybkiego uzyskania praw
do poboru dalszego zaopatrzenia inwalidzkie/- 
?o w myśl reskryjitu M. S . W ojrk. Dep. VIII. 
Sar, L. 36724/Ili. Sup. Inwr. § 8. ey. 1922,
winion Lezwlocznie przedłożyć Referatowi Jn- 
^'(idzkiem n P K, U. zeznania dwóch wiaryf- 
goanych świadków złożone w Sądzie w trybie 

zpieczeuia dowodu, którzy stwierdzą, że b j-  
1 obecni w czasie wypadku, laki spowodowaj 
kalectwo, (chorobę) nazwanego, lub też w cza- 

pobyto inwalidy w szjdtalu (zakładzie W- 
c?hiczvtn) —  punkcie opatrunkowym, żywnoś- 
dcwym, względnie przy oddawaniu na w st^ 

wymienionego jako chorego do szpitala1 .
Inwalidzi zapytują 

, , a) Jak  uzyskać zeznania świadków- w- Są- 
„•**» gdv Sądy odmawiają pomocy zasłania jąc 

tuakiem odnośnej ustaw-y?
, W) Jak  przeprowadzić dowody1, jeśli świad- 

^ i e  nueszkają poza granicami Państw a?
ć) Skad wziąć śwucdkow dwóch, jeżeli w 

4hądjzyczasie poginęli na wojnie?
^ ^ d )  Kto ma pokryć koszta ubezpieczenia doi-

.  d) Cóż iemu inwalida winion, jeśli doku- 
wojskowe zaginęły w Ekspozyturach Selć- 

Opieki w Stryju, Brzeżanach i t. d .?
  --

KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO:

h D z a r n a  D f e n z y w a ((
C e n a  150 Mkp.

SZEWSKJE maszyny do szycia ,t>Higera“ cylinJrówka 
i gtadlsii okazyjnie do sprzedania! Dem komisowy 

Sykstuska 48.

WAŻNE DLA P.P. STOLARZY!
'  a  -J?« . warsztat na dogodnych

r  l U t ą a i  warunkach zaraz do wynajęcia
ZCiŁOSZFiMA KOŁOMYJA, UL. JAGIELLOŃSKA L 23.

jlo b o tn iW w , ro b o tn ice
p r z jjm le  .K A R T O N ", G ró d eck a  147.

&p*<3|d,ita chorób tkórByeh l wenerycznych

O tr t l f l C E R E  S f l l P E T E R
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6

Li karz chorób wene- ffl*. R
rycznycn i skórnych I łiw łŁ w fc  _■

ordynuje od 12—1 i od 3 - 5  dod:
PLAC HAI 1CK1 7 (NAD KAWIARNIA CENTRALNĄ)

s y S Ł S a ; - 
Dr. FRISC*i uiica Wâwa 11. 
W ielk ie  harmfHii&im Kocykiewicza
dwugłosowe z pedałam i i fortepian dobry, dłuż
szy sprzedam ul. Kopernika 16 I p. na prawo, 

weranda.

FyllCd d l a  Par l  wszędzie wykonuje lo- 
styumy. płaszcze, Blacharska 20
suknie specvalista J l r A l t l  JT laL iU . II piętro Lwównubyoa w Adnnristi. „Dziennika Lud."

D z is iw  dnie następne b ®  t ir a it ! i-
Niezwykła airakcya sezonu! I a m - I J a I C  zdh^gsrTo0r^0PoMwaGc0nd



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 111

w w i e l k i m  w y b o r z e  n a  

ubrania m ęskie, sp orto
we, p*agzcze, za-zntkl, 
kostjam y,płaszcze dam
skie 1 t. p. — poleca

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

MŁSO k GROCHOLSKI
L W Ó W , U L . K U T O W S K IE G O  7.

( n a p T K e e i w  K A t e t l i ^ y j .

O pony i rifjtki dla sam o ch o d ów
s ta le  na składzie Krm\ Herman M E I Y E H j  oddział lwowski ul. P ań sk a  I. I i ,

T e l e f o n  > Ł Q 5 .

gam gsasaB s
Z a s fa o p a

k 3 is k a r s ? f o s S
Państw ow e Zak łady  N aftow e  

we Lw ow ie rozpisuj? konkurs na 
dostawę następujących artykułów  
dla Państw ow ej Fabryki Olejów 
M insraliiych w  Drohobyczu:

1) 2000 .cg. pokostu czysto - lnianego w
beczkach,

2) 250000 sztuk cegły zwyczajnej,
3) 125000 * i  maszynowej,
4) 150000 „ dachówek,
5) 5000 „ gąsiorów,
6) 500 wagonów żwiru z dostawą na

miejsce budowy w Drohobyczu
7) 8 wagonów gipsu mmarsk.ego w

beczkach iub workach jutowych,
8) 1 wagon pppy dachowej,
9) 6 wagonów owsa,

10) 4 wagony desek jodłowych !/i“, 1“
B/V> ®,V> I  każdej grubości po
jednym wagonie,

11) 300 wagonów szutru drobnego rafo
wanego z  dostawą ra  miejsce 
budowy v/ Drohobyczu,

12) 2000 sztuk beczek dębowych olej

O ie rty  o stem p lo w an a  n a le ż y 'n a d s y ła ć  w  ko 
p ertach  za m kn ię tych  z napteem  D o s ta w a  kon
k u rs o w a ' m jd a te j to  dnia  ?5-go rro ja  b. r pod 
a d resem ; G i f iu m a  S y r t k t t f a  r a ń s t r a o i c ^ c h  
Zakładów Efbficinydi mi umumit, nilta 
KcmacŁmlcza f. 13.

F iE H lĘ D Z Y  I
iryłacyi zaoszczęd zą sob ie Panow ie, którzy używ aj* 

do G illetek 1 t. p. aparatów  zapasow e nożyki iv.ia* 
owej marki „ S A L  F E  R S * .  Jcd ;.a  próba przekona 

i) niedoścignionej doskonałoSci. Tuzin tylko 600 Mk. 
W ysyłka ia prowincyę za puprzedniem nadesłaniem 
550 M k. Odsprzedawcom rabat S k ł a d  t ł b r y r z n y

S. F E D E R ,  L w ó w ,  Syksuiska 7 .

UR10WKIA KOLOtilALR'-
X»wów, J3ŻL1. Tttbsliiel 1. 3,

Adres telegraf. „H U RT* Telefon Nr 711.
polecą pp. Kupcom, Kooperatywom, l"!spói- 
dzielnium iip. irszaikie io » ~ r ^  kolonialne 
i ks». n r n j ,  czoltolady 1 cukry, śladzie w 
b&Gzfcacb I puszkach, artykuły do prania* 

mydła toaletowa iip.
5K Ł 4D M C A  FA BRYC ZN A : cykoryi „Gleba-*, zapałek „Bte* 
nie”, kawy siodowej „Kneippa", proszku mycUane^o do p i3' 
nia „1900“, proszku mydlanego do prania „Bielnik1*, proszku 
do czyszc7e” ia „Prom yk*, pasty do obuwia „Koniczynka “.cze
kolady fauryki „Goplana*, zapraw do zup i sosow„Gribul •

GSOPECKA

69, m m j  I  f i u  s i y i j
GRÓDECKA

do szycia, artykuły sportowe, oraz wszelkiz przy- f i  owi*#
bory do tychże poleca po cenach tnjiiiższych mI j ? I lL l HkjSEX«kt3 *

C h ł o p a k ó w
Staszica 5.

do nauki blacharskie p rzy j
mie Cw enarski Lwów, ul.

prrrcoHS

WAINIARKA i ilPSIARKA

C i L i N N A  H A  W AR JA
i l o s t . i r f  z . i  i \ - a g o n a m i

tudzież i w ilości

jS ^ r (Sj 2 v)
mm ejs

uy*1aj,ir'.r “W

por.aato

G IP S  P IS JR H 5S S K 1
pierw szej ja k o śc i tS3 proc. czystego 
gipsiaku, — vied'e analizy Techniki 

lw ow skiej, jak o też

s ia ły  piasek kw arenw y.
M aty  trzcin ow e, 

Dostaw a natychm iast lub term inow a.
BIU RO  Z A M Ó W IEŃ : 

Lwów, ui. SyKstusKe. 43 A.

Firma „G R aFIK a14 M arok Sside
M K d W , U L. H O W ą T S J a  5

posiada zaw sze na sk ład zie :

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU I FORMATU.
P k Z Y B U R Y  D R U K A R S K IE : Rygały, szu fle ,w ier

szow niki : t. p,
M A SZYN Y D R U K A R SK IE , masy do w ałkó jy ,farby

drukarskie i t. p.
Zastępstw o na Polskę odlewni czcionek i linjii mo- 

S ężnych P O P E L B A U M 4 w e W  ED N IU . 
/ a się p ; t,vo na w schodnią M *łOpol»kę [..bryki przv- 
borów  drukarskich T  K a id y k a  1 S k a  w P ozn an iu

S K u R N E  i w eneryczne zasta
rzałe leczy od 1 1 - - 1  j od

lwów, pl. Marjacki 6 - 1  
1. p. 1J. schody-

W s trz y k iw a n ia  N a o s a ly e rs a ie m  ty łk u  przedpołU 'Jn

Crt&Hoatr
Dr. O s z lin y i

f f  A  1 D T  T ( 0 * l i P  lane i malowań- 
* 1  i Ł U I i A  L y  J O  -w y k o n u je  n f jjta n leJ

ątcwplk I- Goldgeier Lwóu
kok zatoicma 1881.

J ilo jz y  tfilbtjer
JLwów, 7(j/nek 38 

p o l e c a
:: fa r b y ,  oliw y, :: wyroby :: : :  erty ku ty
sm ary , benzynę , szczotkarskie g e s p o a a r e r e .

■ j . y *  &  *  P R A t Y D Z n V E  — »  o n aPończochy »■ 2.700 Elegancka bielizna damska i męs^0’ 
Karlybadikle ręfe&wlczki fi7ł 
oraz pierwszej jakości na nlsWE 
u>3fe niskich cknasti. - W

J .  x a' w ró ' W ’ r 's t z w e s k . i -*a
z * f t c p c *  a ^ * h  ego r a k ie to m  i  re d a k to r  o d p o w ied z ia ln y . JA N  & Z C Z Y R E K . —  D ru k icn i A n u m  »io ld m an a w e Lw ow ie, uL S y k stu sk a  L 19-


